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W obecności prezydenta Piecka
rozpoczął się III Światowy Zlot

Jflocfcfc!« Bojowników o Spokój
BERLIN PAP. W niedzielę, dnia 5 sierpnia o godz. 13 min. 

15 fanfary Wolnej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) oznajmiły 
otwarcie II I Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokos. 
Uroczystość otwarcia Zlotu odbyła się na stadionie im. M aitera 
Ulbrichta. Delegacje młodzieży ze wszystkich krajów świata za­
pełniły olbrzymi stadion, ozdobiony sztandarami wszystkich na­
rodów i emblematami światowego ruchu pokoju.____________

iiiuiiif pokojowej pracy narodu radzieckiego

Plan  rozwoju gospodarki ZSRR
wykonany w II kwartale z nadwyżką
Nieustanny wzrost produkcji i stopy życiowej ludności

MOSKWA PAP. Centralny Urząd Statystyczny przy Radzie 
Ministrów ZSRR ogłosił komunikat o wynikach wykonania pań­
stwowego planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w drugim 
kwartale 1951 roku.

Rozwój przemysłu i rolnictwa 
oraz obrotów towarowych w II 
kwartale 1951 roku — czytamy w 
komunikacie — charakteryzują 
następujące liczby:

Produkcja przemysłowa
Kwartalny plan produkcji prze 

myślowej wykonany został w 104
proc. Poszczególne ministerstwa 
Wykonały plan produkcji prze­
mysłowej następująco: Minister­
stwo Hutnictwa Żelaza w 105 
proc.. Ministerstwo Metali Nieże­
laznych — w 106 proc., Minister­
stwo Przemysłu Węglowego — 
100,3 proe.. Ministerstwo Przemy­
słu Naftowego — 105 proc,. Mini 
sterstwo Elektrowni — 103 proc., 
Ministerstwo Przemysłu Chemicz 
nego — 105 proc., Ministerstwo 
Przemysłu Elektrycznego — 103 
proc., Ministerstwo Przemysłu 
Środków Łączności — 102 proc.. 
Ministerstwo Budowy Maszyn 
Ciężkich — 100,8 proc., Minister' 
stwo Przemysłu Samochodowego 
i Traktorowego— 100,7 proc., Mi 
Ulster stwo Budowy Obrabiarek 
— 99,6 proc.. Ministerstwo Budo­
wy Maszyn i Narzędzi — 100 
proc., Ministerstwo Budowy Ma­
szyn Budowlanych i Drogowych 
■— 105 proc.. Ministerstwo Budo­
wy Maszyn Transportowych 
100,5 procent. Ministerstwo

słu Mięsnego i Mleczarskiego — 
105,5 proc.

Ministerstwo Przemysłu Spo­
żywczego ZSRR — stwierdza ko­
munikat — wykonało plan. II 
kwartału 1951 r. w 107 proc., Mi­
nisterstwo Uprawy Bawełny 
ZSRR—100 proc., Zakłady Przemy 
słowe Ministerstwa Komunikacji 
— 98 proc., Zakłady Przemysłowe 
Ministerstwa Ochrony Zdrowia 
ZSRR — 106 proc.. Zakłady Prze 
myślowe Ministerstwa Kinemato­
grafii ZSRR—104 proc., Minister­
stwa Przemysłu Miejscowego i 
Ministerstwa Miejscowego Prze 
mysłu Opałowego Republik Zwiąż 
kowych — 106 proc., spółdziel 
czość rzemieślnicza — 105 proc, 

Globalna produkcja całego 
przemysłu radzieckiego wzrosła 
w I I  kwartale 1951 roku o 16 
proc. w porównaniu z I I  kwarta­
łem 1950.

Komunikat Wskazuje, że wydaj 
ność pracy robotników zatrudnio 
nych w przemyśle wzrosła w 
okresie sprawozdawczym o 10 
proc. w porównaniu z II kwarta­
łem 1950 roku.

Ustalone na I I  kwartał 1951 
roku zadania w dziedzinie obni­
żenia kosztów własnych produk­
cji przemysłowej — wykonane zo 
stały z nadwyżką.

Rolnictwo
Kołchozy, ośrodki maszynowo- 

traktorowe j sowehozy stwierdza 
dalej komunikat — wykonały po­
myślnie siewy wiosenne, w ter­
minie znacznie krótszym niż w 
roku ubiegłym. Plan zasiewu kul­
tur jarych wykonany został z nad 
wyżką.

Obszary zasiewu kultur rolnych 
dla zbiorów 1951 roku wzrosły w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
—• według niepełnych danych — 
o 6.000.000 ha. Obszary zasiewu 
najcenniejszej kultury zbożowej

Posąg Józefa Stalina
odsłonięto uroczyście w  Berlinie

Uroczystość w Alei Stalina, na 
której zgromadziło się wiele ty­
sięcy mieszkańców miasta, zakoń 
czyła się śpiewem Międzynaro­
dówki.

BERLIN PAP. W Alei Stalina 
w Berlinie, w obecności prezyden 
ta NRD Wilhelma Piecka i pre­
míela Grotewońia, odsłonięty zo 
stał uroczyście posąg Józefa

dowy Maszyn Rolniczych — 104 
proc.. Ministerstwo Przemysłu 
Materiałów Budowlanych — 103 
proc., Ministerstwo Przemysłu 
Leśnego — 98 proc., Ministerstwo 
Przemysłu Papierniczego i Drzew 
nego — 105 proc., Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego —  103 proc., 
Ministerstwo Przemysłu Rybnego 
— 108 proc.,'Ministerstwo Przemy

Władze belgijskie uniemożliwiły
Raymond© Di©n
przybycie do Berlina

BERLIN PAP. Jak donosi z 
Brukseli Agencja APN, francuska 
bojowniczka o pokój Raymonde 
Dien nie została przepuszczona 
przez Belgię w drodze do Berli­
na na Zlot Młodych Bojowników 
o Pokój. Policja belgijska nie po 
zwoliła jej wsiąść do samolotu S 
odstawiła ją z powrotem przez 
granicę francuską. Wraz z nią 
cofnięto z powrotem do granicy 
30 Francuzów i obywateli krajów 
południowo - amerykańskich.

Stalina.
W uroczystości tej wzięli udział 

członkowie rządu NRD, przedsta 
wiciele magistratu z nadburmi- 
strzem Berlina Ebertem na czele, 
członkowie Komitetu Centralne­
go SED, przewodniczący Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
Honecker, przedstawiciele partii 
politycznych i organizacji maso­
wych.

Uroczystość zagaił wicepremier 
Ulbricht.

Zebrani przyjęli burzliwymi o- 
klaskami słowa Waltera Ulbrich­
ta: „Niechaj ten posąg będzie
symbolem walki o pokój i natch 
nie przede wszystkim młodzież 
niemiecką w jej walce o pokój i 
o zjednoczone Niemcy demokra­
tyczne“.

— pszenicy, wzrosły o ponad 4 
miln. ha, bawełny — o blisko 400 
tys. ha. Wzrosła również powierz 
chnia uprawy buraków cukro­
wych, słonecznika, konopi, juty i 
wielu innych kultur technicz­
nych.

Obzoly towarowe
W II kwartale 1951 roku — 

głosi dalej komunikat — odbywał 
się dalszy rozwój handlu radziec­
kiego.

W sieci handlu państwowego i 
spółdzielczego sprzedano ludności 
(w cenach porównywalnych) o 14 
proc. więcej towarów niż w  II 
kwartale 1950 roku. Sprzedaż 
mięsa wzrosła o 17 proc., tłusz­
czów—  11 proc., mleka i produk 
tów mlecznych — 53 proc., sera
— 14 procent, jaj — 45 proc., cu­
kru — 27 proc., wyrobów cukier­
niczych — 10 proc., tkanin baweł 
nianych — 22 proc., tkanin jed­
wabnych — 20 proc., pończoch i 
skarpet — 18 proc., wyrobów try­
kotażowych — 23 proc., mebli — 
28 proc., rowerów — 43 proc., pa- 
tefonów — 46 proc., zegarków — 
24 proę., maszyn do szycią — 26 
proc. aparatów tofograficznych — 
65 proc.

W okresie sprawozdawczym — 
stwierdza w zakończeniu komuni 
kat — sprzedano ludności na ryn 

j kach kołchozowych więcej artyku 
| łów rolniczych, niż w II kwartale 
i l»o0 roku.

Na czele delegacji kroczyli: 
przewodniczący Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycznej 
— Enrico Berlinguer, przewodni­
czący Międzynarodowego Związku 
Studentów, Józef Grohman, sekre 
tarz generalny Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycznej, 
Jacques Denis.

Z ogromnym entuzjazmem wi­
tali delegaci prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka, który zajął 
miejsce na trybunie honorowej 
obok przewodniczącego Izby Lu­
dowej NRD, I. Dieckmanna. pre­
miera Grotewohla, wicepremiera 
Ulbrichta i członków rządu NRD. 
Na trybunie honorowej zajęli rów 
nież miejsca: przewodniczący Ra­
dzieckiej Komisji Kontrolnej w 
Niemczech — gen. Czujkow, człon 
kowie korpusu dyplomatycznego 
z ambasadorem Puszkinem na cze 
le, nadburmistrz Berlina — Ebert, 
przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Frontu Narodowego 
NRD — Corrins, przeiyodniczący 
Niemieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju — prof. Friedrich, przy­
wódca obrońców pokoju w Niem­
czech zachodnich — Max Reimann 
i inni przedstawiciele życia poli 
tycznego, społecznego i kultural­
nego NRD.
Rzqd NRD pozdrawia Zlot
BERLIN PAP. Rząd Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej 
przesłał do III Światowego Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój orę 
dzie powitalne w którym stwier­
dza m. in.:

II I Światowy Zlot Młodych Bo­
jowników p Pokój, odbywający 
się w dniach od 5 do 19 sierpnia 
1951 r. w Berlinie wpisany zosta­
nie złotymi zgłoskami do księgi 
dziejów ludzkości. Rząd Niemiec-

kiej Republiki Demokratycznej 
przyjmuje z otwartymi ramiona­
mi miłującą pokój młodzież całe­
go świata j przesyły, jej serdecz­
ne i braterskie pozdrowienia.

W dniach Zlotu ku Berlinowi 
kierują się .myśli wszystkich lu­
dzi miłujących pokój.Na Berlin spo 
głądają miliony ludzi, ożywionych 
nadzieją i wiarą w przyszłość. 
Wielki obóz pokoju, któremu prze 
wodzi socjalistyczny Związek Ra­
dziecki wysłał swą młodzież do 
Berlina, aby pokązać ludzkości, 
że nic nie jest w stanie zahamo­
wać walki o pokój. Udaremniono 
być muszą próby imperialistów 
amerykańskich rzucenia świata w 
otchłań nowego chaosu. Miłująca 
pokój młodzież całego świata w 
obliczu wszystkich narodów odpo­
wie imperialistycznym podżega­
czom wojennym na ich zbrodnicze 
plany wojny j zamanifestuje swo 
ją niezłomną wolę wralki o pokój 
ze wszystkich sił.

Otwarcie republiki 
pionierów im. Tłtaelmanna

BERLIN PAP. — W przede­
dniu III Światowego Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój odbyło 
się w Welheide k/Berlina uroczy­
ste otwarcie olbrzymiego obozu 
pionierskiego — republiki pionie­
rów, im. Ernsta Thaelmanna. W 
obozie tym przebywa obecnie 
przeszło 20 tys. młodych pionie­
rów z Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i z Niemiec zachod­
nich oraz dzieci z ćhin, Korei, 
krajów demokracji ludowej, 
Włoch, Francji, Norwegii, Danii 
i Holandii. Otwarcia obozu doko­
nał Prezydent NRD Wilhelm 
Pieck.

Zw iązek Radziecki obchodził uroczyście 
D z ie ń  K o le ja r z a 4699

MOSKWA PAP. W całym Zwią 
zku Radzieckim uroczyście obcho­
dzono w niedzielę tradycyjny 

i „Dzień Kolejarza *.

Zarządzenie przewodniczącego PKPG
o premiach za ponadplanową sprzedaż zboża

WARSZAWA PAP. Ukazało się 
zarządzenie przewodniczącego Pań 
stwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego o premiowym skupie 
zbóż, ustalające wysokość premii 
za zboże dostarczone przez chło­
pów ponad plan.

Dekret o planowym skupie zbo­
ża wprowadził premię pieniężną, 
liczoną w procentach od obowiązu 
jącej ceny. Wprowadził tę premię 
dlatego, żeby zapewnić chłopom, 
którzy dobrze ziemię uprawiają,

Posłowie lahonrzystowscy piętnują
rabunek polskich statków przez W . Brytanie,

LONDYN PAP. Na posiedzeniu 
Izby Gmin kilku posłów łabourzy-

Na budowlach socjalizmu

i
stowskich poruszyło sprawę brutal 
nego i cynicznego podeptania ele­
mentarnych norm prawa i zwy­
czajów międzynarodowych przez 
rząd labourzystowski, który bez­
prawnie przywłaszczył sobie dwa 
polskie statki - cysterny.

Posłowie labourzystowscy Tom 
Driberg, Elwin Jones i Crossman 
podkreślili, że akt ten jest następ 
stwem nacisku USA i stanowi dal 
szy objaw kontroli amerykań­
skiej nad brytyjskim handlem za 
granicznym.

Driberg stwierdził, że rząd bry­
tyjski pogwałcił układ handlowy Z
z Polską. Krok ten — powiedział ści 210 kg otrzymuje premię, 
mówca — odbił się fatalnie na re 
putacji rządu brytyjskiego jako 
partnera w stosunkach handlo­
wych.

wałczą o wysoką urodzajność Mamy w tym roku bogate uro- 
sprzedają państwu wygospodaro- j  dzaje. W. okresie przedwojennym 
wane nadwyżki ponad wysokość j oznaczało to obniżenie cen na zbo 
zobowiązania — dalszą korzyść i że, pozbawienie chłopa pracujące 
możliwość dalszego podniesienia go wyników jego pracy oraz wAbo 
poziomu ich gospodarstw.

Za każdą ilość zboża sprzedaną 
na punkcie skupu ponad zobowią­
zanie, chłop otrzymuje bezzwłocz­
nie oprócz ceny obowiązującej, 
premię wynoszącą: 20 proc. od ce 
ny żyta, 20 proc. od ceny owsa i 
po 15 proc. od cen obowiązujących 
za pszenicę i za jęczmień.

Premie wypłaca się po przedsta 
wieniu dowodów, że zobowiązanie 
zostało wykonane. Takimi dowoda 
mi są kwity dostaw lub zaświad­
czenie wydane przez gminę na 
specjalnym druku, stwierdzające 
wykonanie zobowiązania.

gacenie się wyzyskiwaczy i speku 
lantów, któi-zy skupywali zboże 
po żniwach po cenach niskich, a 
sprzedawali je po cenach wyso­
kich na przednówku. W Polsce Lu 
dowej im większe są urodzaje, 
tym większy jest dochód chłopów 
pracujących, ponieważ cena, którą 
płaci państwo, nie ulega zmianie 
mimo zwiększonej podaży zboża. onj
Ceny nie tylko zostają utrzyma­
ne, ale ponadto płacona będzie 
premia chłopom, którzy sprzeda­
dzą zboże państwu ponad wyso­
kość zobowiązania.

W Teatrze Zielonym w Mos­
kiewskim Centralnym Parku Kul 
tury i Odpoczynku im. Gorkiego 
zgromadziły się tłumy mieszkań­
ców Moskwy, wybitni stachanow­
cy transportu, przodownicy pracy 
zakładów moskiewskich, przedsta 
wiciele inteligencji. Przybyła taki 
że delegacja kolejarzy węgier­
skich. Referat o wszechzwiązko- 
wym „Dniu Kolejarza“ wygłosił 
minister komunikacji ZSRRBiesz 
czew. Uczestnicy uroczystości 
wśród ogólnego entuzjazmu przy­
jęli tekst depeszy powitalnej do 
wodza mas pracujących całego 
świata — Józefa Stalina.

Kolejarze Leningradu powitali 
swe święto wielkimi sukcesami 
produkcyjnymi. Personel kolejo­
wy węzła leningradzkiego podjął 
nowe zobowiązania socjalistyczne 
i zaciągnął warty stachanowskie.

Ogromne sukcesy na polu współ 
zawodnictwa socjalistycznego od­
nieśli również kolejarze magistra 
li świerdłowskiej. W  ciągu 7 mie­
sięcy br. załadowali i rozładowali 

dziesiątki tysięcy wagonów

Płynie zboże do punktów skupu
Z całego województwa gdań-: wo, pow. Starogard odstawili do

skiego napływają już meldunki o 
pomyślnym przebiegu akcji skupu 
zboża. Tak np. ob. Stanisławy Kuś- 
mider z gromady Lipinki, gm. 
Bobowo, pow. Starogard, posiada­
jący ok. 2 hektarów ziemi, sprze­
dał zamiast 132 kg — 342 kg, wy 
konując plan dostawy w 262 proc. 
Za sprzedaż nadwyżki w wysoko-

Małorolny ob. Alojzy Wychocki 
z gromady Stary Targ w pow. 
sztumskim, dostawił na punkt 

. , . skupu 281 kg zboża tj. o 79 kg
Labourzysta Elwyn Jones stwier więCej niż powinien. Ob. Włady- 

dził, że handel między Zachodem L jaw Kamiński, 13-hektarowy go- 
" Wschodem jest koiiystny dla, gpodarz z gromady Rukocin gm.

punktu skupu 15 ton zboża. Za 
przykładem Wielbrandowa spół­
dzielnie w Rywałdzie, Kokoszko- 
wach i Szpęgawsku przygotowują 
się do dostawy. Mało i średniorol­
ni chłopi tych gmin postanowili 
zawieźć zboże na punkt zsypu 
zbiorowo.

ponad plan.

Rokowania w  Kaesong
PEKIN PAP. Agencja Nowych 

Chin donosi z Phenianu, że 19 po­
siedzenie delegacji prowadzących 
w Kaesongu rokowania o rozejm 
w Korei rozpoczęło się dnia 4 
sierpnia o godz 10 czasu koreań­
skiego. Nie poczyniono żadnych 
postępów w sprawie ustalenia 
wojskowej linii demarkacyjnej i 
utworzenia strefy zdemilitaryzo- 
wanej. Obrady odroczono o godz. 
13.05 na wniosek strony amery­
kańskiej.

20 posiedzenie wyznaczono na 
godz; 10 dnia 5 sierpnia.

Ma ruinach dawnego kombinatu chemicznego I. O. Farbenmdustrie — ro­
botnicy, technicy j inżynierowie odbudowują Zakłady Chemiczna W Oświę­
cimiu, które stanowią jedną z największych inwestycji Planu «-letniego. 

Na zdjęciui Fragment fabryki półkoksu Wi zakładach Chęłniczftycłł 
w Oświęcimiu.

a
obu stron a nikomu szkody nie 
przynosi. u

Poseł Crossman oświadczył, że 
członkowie parlamentu powinni 
zwrócić uwagę na następstwa bry 
tyjskiej polityki zagranicznej. 
Z powodu tej polityki — powie­
dział mówca — nie tylko musimy 
się zbroić, lecz musimy również 
gwałcić wszystkie zawarte układy 
międzynarodowe. Nie możemy u- 
trzymać niepodległości naszego 
kraju bez handlu z krajami Euro 
py Wschodniej. Nie możemy u- 
trzymać jej, jeżeli nasze stosunki 
handlowe będą zależne od wymo­
gów „strategicznych“ dyktowa­
nych z Waszyngtonu.

Chłopi gminy L u M k o w o  kończą żniwa
i odstawiają pierwsze tony zboża

,  srumuuy chloP‘ z gminy Ludwikowo w j wpłynęły pierwsze 3,5 tony ziar-
Starogard-Wieś pow Starogard 1 P°w- starogardzkim przodują w ; na z tytułu planowego skupu 
sprzedał państwu należne zboże w :akcB żniwno-omłotowej. Do 4; zboża.
ilości 3.667 kg prócz tego sprze- i sierpnia na terenie gminy żyto j Pierwsza w gminie zapoczątko 
dał on 83 kg ponad plan. zostało skoszone w 100 proc. a wała odstawę zboża gromada

,,  . , „  . . .  J  zwózkę wykonano już w 70 proc. Ludwikowo.
Małorolny Stefan Kowalski %, W poważnym stopniu przepro-[ — ----------------

gromady Ostaszewo gm. Ostasze.jwadzono ownleż ZDlorm

r  punkt i z f i s o  k f zboża pod nych zbóż- Sukcesy te chłopi < Kromka dypiomatyczDana pumtt skupu ióO kg zboza pou siągnęii dzięki dobrze ZOrganizo r  J
Ĉ aS133 k Plan prZ6WldyWał 2 y'  wanej pomocy sąsiedzkiej i nale-I WARSZAWA PAP. W dniu 4

” ‘ o ,  w « ™ * ,  ^ . d * r . “ . r oriy-1“ “ pa* "  " " > m- r *  « * ~ * ™ * >
“  Sarnowy, gm. Kośc‘erzyna-Wies| p0 zwózce żyta przystąpiono Niemieckiej Republiki Demokra­

tów . Kościerzyna), zobowiązany niezwłocznie do omiotów zabez. tycznej w Polsce, pani ambasa­
do sprzedaży 1171 kg dostarczył 
już 1091 kg.

W  dniu 4 bm. członkowie spół­
dzielni produkcyjnej Wielbrąndo-

Po zwózce żyta przystąpiono 
i niezwłocznie do omiotów zabez. tycznej 
pieczając w ten sposób zbiory dor Aenne Kundermann, złożyła 
przed strat 'mi. i wizytę podsekretarzowi stanu w

W ub. sobotę po południu d o ! Prezydium Rady Ministrów Jaka 
punktu skupu GS w Ludwikowie I bowi Bermanowi
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Niesłychaną zgniliznę moralną bankrutów spod znaku reakcji
odsłania proces szajki dywersantów przed Najwyższym Sądem Wojskowym w Warszawie
WARSZAWA PAP. W 3 dnia rozprawy przeciwko członkom 

konspiracyjnej grupy szpiegowsk o-dywersyjnej w W. P. oskarżo­
ny Utnik odpowiadał na pytania prokuratora.

Opisując przebieg swej działal­
ności na stanowisku zastępcy sze­
fa oddziału V I t. zw. sztabu głów 
nego w Londynie, oskarżony 
stwierdził, że dostał się na to 
stanowisko dzięki pomocy „p r e- 
z y d e u t a "  Raczkiewicza w 1943 
roku — po śmierci gen. Sikor­
skiego. Zasłużył się Raczkiewi- 
czowi tym, że uprzednio, jako 
zaufany jego człowiek, umożli­
wiał mu wbrew woli generała Si­
korskiego bezpośrednie kontakty 
ze skoczkami spadochronowymi, 
którzy udawał} się do kraju. W 
ten sposób Raczkiewicz uzyskał 
możliwość bezpośredniego kon­
taktowania się z podziemiem w 
kraju.

Równocześnie oskarżony będąc 
od 1942 r. członkiem ONR do­
starczył kierownictwu ONR, a 
mianowicie Doboszy ńskiemu (a- 
gentowi wywiadu niemieckiego) 
Harusewiczowi, Demideckiemu i 
innym informacji o zamierzeniach 
Armii Krajowej w związku ze zbli 
żaniem się Armii Radzieckiej. 
Boboszyńskiego szczególnie inte­
resowała kwestia powstania zbrój 
nego, planowanego przez delega­
turę rządu londyńskiego } sztabu 
głównego. Oskarżony poinformo­
wał m. in. Doboszyńskiego o treś­
ci uchwały rządowej zawierają­
cej zalecenia dla AK. Informo­
wał również Doboszyńskiego o 
planach pertraktacji Mikołajczy­
ka ze Związkiem Radzieckim. 
Utnik brał również udział w ze­
braniach, tworzonej przez Dobo­
szyńskiego na terenie emigracji, 
faszystowskiej prohitlerowskiej 
organizacji pod nazwą PPN.

Agenci Intelligence Service
W tym samym czasie Utnik 

współpracuje ściśle z Intelligence 
Service. W ścisłym kontakcie z 
Anglikami pozostają również inni 
oficerowie VI oddziału. Niektó­
rzy z nich — jak twierdzi oskar­
żony —  byli nawet etatowymi 
pracownikami Intelligence Servi­
ce.

Oskarżony wyjaśnia dalej, że 
w tym czasie był także człon­
kiem t. zw, NID, konspiracyj­
nej organizacji neosanaeyjnej, 
utworzonej spośród stronników 
Raczkiewicza. Na terenie wojska 
emigracyjnego działała filia tej 
organizacji pod nazwą NIW. Do 
N IW  należało wielu oficerów od 
działu VI. Grupa NID i N IW  szy 
kowała się do objęcia władzy po 
powrocie do kraju.

Członkowie obu tych organiza­
cji dostarczali Raczkiewiczowi 
poufnych informacji dotyczących 
rozgrywek różnych klik w emi­
gracyjnym rządzie. Niektórzy in­
formowali Raczkiewicza, a nie­
którzy wprost Foreign Office.

PROK.: Do jakiego oddziału 
sztabu przychodziły informacje, 
dotyczące Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego w okresie dzia 
łań wojennych.

OSK.: Do wydziału VI, tak jak 
wszystko co z kraju przychodzi­
ło w tym czasie.

PROK.: Co oskarżony wie o siat 
ce wywiadowczej p. n. „ W a c h ­
l a r z “ ?

Oskarżony odpowiada, że siat­
ka wywiadowcza p. n. „Wachlarz“ 
została stworzona »  inicjatywy 
angielskiego SOE, na przełomie 
lat 1941/42, jako organizacja wy­
wiadowcza, wysuwająca się poza 
tereny objęte organizacją AK i 
działająca na terenach radziec­
kich. Akcja ta rozwinęła się do­
syć szeroko. Wydano na to około 
3 miliony dolarów, dostarczo­
nych przez Anglików. „Były zor­
ganizowane trzy ekspozytury — 
mówi oskarżony — w Mińsku, 
Kijowie i jeszcze gdzieś“ . Orga­
nizacja ta działała w pełni w cza 
sie, gdy Tatar był w Komendzie 
Głównej AK  w kraju.

Wiadomości wywiadowcze
„Wachlarza“ — zeznaje dalej 
Utnik — przychodziły do oddziału 
VI, skąd przesyłano je za po­
średnictwem „dwójki“ do Intelli­
gence Service.

PROK.: Ten „Wachlarz“ to by­
ła siatka obsługiwana siłami AK 
na rzecz sztabu angielskiego?

OSK.: Tak jest.
Oskarżony twierdzi, że placów­

ki te wizytował Tatar wraz z
Hermanem.

Instrukcjo 13/410
Dalsza część zeznan Utnika do­

tyczyła t. zw. instrukcji nr 
10-410, opracowanej przez oskar­
żonych Tatara, Nowickiego i Ut­
nika, a zatwierdzonej przez gen. 
Kopańskiego w listopadzie 1944 
roku.

PROK.: Jaka była treść tej in­
strukcji ?

OSK.: Instrukcja dotyczyła
kwestii Zachowania sie AK na

wypadek wyzwolenia terenów 
przez Armię Radziecką. M. in. na 
kazywała nieujawnianie się, za­
melinowanie sprzętu, broni, pozo­
stawienie komórek szkieletowych, 
które by dalej utrzymywały łącz­
ność z Londynem.

PROK.: A  co instrukcja ta mó­
wiła o wywiadzie?

OSK.: Nakazywała utrzymywa­
nie łączności z Londynem i prze­
kazywanie wiadomości.

Instrukcja ta miała dwie czę­
ści, jedna dotyczyła terenów wy­
zwolonych, druga — okupowa­
nych jeszcze przez hitlerowców.

Instrukcja została wydana dla 
wzmocnienia akcji „Nie“ , której 
celem było prowadzenie wałki 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu i władzy ludowej.

Akcją „Nie“ kierował „komitet 
trzech" — za pośrednictwem od­
działu VI.

Dalsze pytania prokuratora do­
tyczyły wyposażenia oddziąłu VI 
w sprzęt przeznaczany do utrzy­
mywania łączności. Oddział V I 
dysponował wielką ilością radio­
stacji nadawczo - odbiorczych. Po 
Wyzwoleniu Polski, oddział V I zor 
ganizował tzw. radiową sieć N. 
Miała ona zastąpić sieć akowską 
Innymi aparatami, przeznaczony­
mi dla powstających komórek ak 
cji „Nić". Ogromna część tych 
radiostacji działała na terenach 
wyzwolonych. Dla zamaskowania 
swej działalności, stacje te prze­
jęły radziecki sposób nadawania.

Współpraca z wywiadem 
szwedzkim

Oskarżony przedstawia następ­
nie okoliczności, w  jakich oddział 
VI zreorganizowany został na ko 
morkę „Hel“ . „Hel” przejął wszyst 
kie placówki zagraniczne oddziału 
VI, a ponadto utworzone zostały 
nowe. Np. placówka w  Sztokhol­
mie funkcjonowała aż do roku 
1946. Placówka sztokholmska „by­
ła nastawiona na szerokie zadania 
łączności z krajem, bezpośrednio 
przez morze, przez Danię 1 nawet 
przez dawny teren państw bał­
tyckich“ .

Członkowie „Helu“ uzgadniali 
swą działalność ze szwedzkim wy 
wiadem.

Kartoteka personalna 
„Helu”

Następnie prokurator pyta os­
karżonego Utnika: Czy oskarżony 
zna to pudełko, które znajduje 
się na stole?

OSKARŻONY: To jest kartote­
ka personalna „Helu“. Obejmuje 
ona wszystkich pracowników 
związanych z „Helem“. W karto­
tece znajdują się dane wszystkich 
ludzi na placówkach, następnie 
dane kurierów wysyłanych do 
kraju, względnie przychodzących 
z kraju.

Co oskarżonemu jest wiadomo 
o „Prostym“, kto go wysłał i kie­
dy? — pyta prokurator, wyjmu­
jąc jedną z kart.

OSK.: Ja go wysiałem na je­
sieni 1944 roku. Został zrzucony 
z całą swoją ekipą gdzieś w re­
jonie Wadowic. Teren był jeszcze 
wtedy zajęty przez Niemców. Miał 
on przesunąć się w rejon Krako­
wa, wybrać sobie odpowiedni te­
ren, przeczekać przejście frontu i 
uruchomić placówkę informacyj­
no - wywiadowczą. Miał bezpo­
średnią łączność z Londynem.

W ten lub podobny sposób skie 
rowano do Polski Ludowej i in­
nych wywiadowców.

W tym okresie przerzucanie lu­
dzi przeznaczonych do wywiadu 
na terenach wyzwolonych ułat­
wiał Perkins, oficer Intelligence 
Service. Za pośrednictwem kurie­
rów „Helu“ Kopański prowadził 
korespondencję z Rzepeckim oraz 
Olechnowiczem, dowódcą konspi­
racyjnej grupy wileńskiego AK. 
Olechnowicz otrzymał poważniej­
sze sumy pieniężne z Londynu, 
przeznaczone na zakonspirowanie 
swojego sztabu, który przekształ­
cił się w siatkę wywiadowczą.

Spychalski poplam 
sanacyjnych oficerów

PROK.: Kiedy i w jakich oko­
licznościach postawione było 
przed Tatarem zagadnienie stwo­
rzenia agentury wywiadowczej w 
W. P.?

OSK.: To było latem 1945 roku 
przed wyjazdem gen. Tatara do 
Niemiec. Chodziło o to, aby przy 
pomocy oficerów przedwojennych 
organizować wywiad w W. P. Wie 
dzieliśmy wtedy, że Kirchmayer 
jest już w kraju w W. P. Ta siat­
ka wywiadowcza miała być podpo 
rządkowana personalnie Tataro­
wi. Chodziło o Informacje doty­
czące organizacji, personaliów, na 
stfiBfiis warunków i nastrojów w

wojsku, wpływów PPR i PPS w 
wojsku.

Utnik zeznaje dalej, że oskarżo­
ny Tatar podczas pobytu w  Szko­
cji zajmował się namawianiem do 
repatriacji ludzi, którzy mieli 
współpracować z Mikołajczykiem, 
a równocześnie zasilić konspira­
cyjną siatkę Kirchmayera. Oskar 
żony słyszał, że w tym czasie w 
skład kierownictwa spisku Kirch­
mayera wchodzili Pluta - Cza­
chowski, osk. Roman, a następnie 
osk. Mossor i Rzepecki.

Oskarżony zeznaje, że podczas 
bytności w  Londynie, Mossor po­
informował Tatara o sytuacji w 
wojsku, określając ją jako korzyst 
ną dla oficerów przedwojennych, 
dzięki poparciu gen. Spychalskie­
go. Stwierdził, że z Mikołajczy­
kiem „ j e s t  ź 1 e“, że przegra 
i że należałoby więc wobec tego 
odejść od Mikołajczyka i 
„ p r z e j ś ć  n a  i n n ą  p l a t ­
f o r m  ę“.

Dolary dla Mikołajczyka
na szkalowanie 
Polski Lodowej

Odnośnie osoby osk. Romana — 
Utnik stwierdza, że z polecenia 
osk. Tatara został on przerzuco­
ny do spisku Kirchmayera.

Ostatnie pytania prokuratora 
dotyczyły współpracy oskarżone­
go z Mikołajczykiem, Utnik o- 
świadczył, że Mikołajczykowi 
przesłano 279 tys. dolarów i 10 
tys. dolarów — za pośrednictwem 
Mikołajczyka dla Żuławskiego. 
Niezależnie od tego przesłano 2 
tys. funtów na broszury szkalują­
ce referendum i wybory. Pienią­
dze te wysłał Nowicki za pośred­
nictwem niejakiej Libermanowej, 
która — jak przypuszcza oskarżo­
ny — przekazała je poprzez bry­
tyjskie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych i ambasadę brytyjską 
,v Warszawie.

Odnośnie współpracy Utnika z 
Intelligence Service, prokurator 
odczytał zeznania oskarżonego 
złożone w śledztwie, z których 
Wynika, iż oskarżony zwerbowa­
ny został do wywiadu brytyjskie­
go przez płk. Wilkinsowa i Perkin 
;a i pełnił tam funkcje agenta.

Specjaliści „na Polskę”
i „na Jugosławię“

Oskarżony stwierdza, że z ppłk. 
Wilklnsonem utrzymywał stosun­
ki służbowe, jako z kierownikiem 
sekcji SOE, przybudówki Intelli­
gence Service. Wilkinson był po­
czątkowo szefem sekcji środko­
wo - europejskiej, współpracują­
cej z oddziałem VI, a w 1944 r. 
został przerzucony na teren Jugo­
sławii.

Perkins natomiast był specjali­
stą „n a  P o 1 s k ę“, tak jak 
Wilkinson „n a  J u g o s ł a -  
w i ę“ .

W dalszym ciągu rozprawy osk. 
Utnik odpowiadał na pytania o- 
brońców.

W czwartym dniu rozprawy 
dnia 3 bm., zeznawał osk. Stani­
sław Nowicki, b. oficer do specjał 
łych zleceń w dyspozycji zastęp­
cy szefa „sztabu głównego“ w 
Londynie. Nowicki przyznał się 
Jo winy i złożył obszerne wyjaś­
nienia dotyczące — jak się wyra
rił __ jego „smutnej działalności.
skierowanej przeciwko Polsce Lu 
dowej“ .

Oskarżony Nowicki rozpoczął 
swą pracę w oddziale VI pod kie­
rownictwem Tatara 15 czerwca 
1944 r. Jak zeznaje, na terenie 
VI oddziału istniały dwie koncep­
cje polityczne. Obie te koncepcje 
skierowane były przeciwko rucho­
wi demokratycznemu, jednak 
pierwsza z nich zdecydowanie wy 
stępowała przeciwko jakiejkol­
wiek współpracy ze Związkiem 
Radzieckim, druga natomiast re­
prezentowana przez „komitet 
trzech“ , który wypowiadał się za 
współpracą ze Związkiem Ra-
fł 7 i pf»lr î tyi

PROK.’: Czy Tatar miał prawo 
kierownictwa akcją podziemną w 
kraju ?

OSK.: Tak jest.
PROK.: Czy rozkazy, które wy­

dawaliście dotyczyły wywiadu Ar 
mii Radzieckiej?

OSK.: Tak jest. Dotyczyły.
PROK.: Czy rozkazy wydawane 

przez Tatara dotyczyły akcji 
„Nie“ ?

OSK.: Tak jest. Dotyczyły akcji 
„Nie“

PROK.: Dotyczyły dywersji w 
Armii Radzieckiej ?

OSK.: Tak. Dotyczyły.
PROK.: Tak więc wyglądała ta 

współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim?

Nowicki zeznaje, jak w 1944 r., 
po powstaniu warszawskim Tatar 
i Perkins postanowili zorganizo­
wać zrzut oficerów angielskich. 
Oficerowie ci zostali zrzuceni > w 
rejonie Częstochowy w przed­
dzień wkroczenia wojsk radziec­
kiej!, Oddział ten miał za zadanie

pomóc Okulickiemu. Oddział ten 
skład/ft się z szefa oddziału puł­
kownika i oficerów angielskich, 
wśród których był jeden oficer 
polski w mundurze angielskim.

„Kadry” spiskowców
Oskarżony zeznaje dalej, że Ta­

tar omawiał z Mikołajczykiem 
sprawę nasyłania do kraju zaufa­
nych ludzi. „Mieliśmy się posta­
rać — mówi Nowicki — ażeby 
część wojska z emigracji z bronią 
poszła do kraju“ .

PROK.: Po co?
OSK.: Ażeby stanowić przeciw­

wagę tych jednostek Wojska Pol­
skiego, które były w kraju —  a- 
żeby Mikołajczyk do rozgrywek o 
władzę w kraju miał własne w oj­
sko, żeby przyszedł z własnym 
wojskiem.

Oskarżony następnie stwierdza, 
że „komitet“  miał kierować do 
Wojska Polskiego oficerów przed­
wojennych, którzy by swoimi 
wpływami neutralizowali wpływy 
istniejącej w wojsku kadry oficer 
skiej.

PROK.: Krótko — nasłać swo­
ich ludzi?

OSK.: Nasłać swoich ludzi.
PROK.: Kto powołał do życia 

konspirację w Wojsku Polskim?
OSK.: Konspirację powołał do 

życia gen. Tatar w 1945 rokn.
PROK.: Kto realizował dyrekty 

wy gen. Tatara w tym przedmio­
cie sprawy?

OSK.: Kirchmayer.

Plan opanowania Wojska 
Polskiego

Pierwsza dyrektywa, jaką wy­
dał gen. Tatar w przedmiocie or­
ganizowania konspiracji w Woj. 
sku Polskim, polegała na tym, że­
by jego czterej podwładni na tere 
nie kraju: Szczurek-Sergowski, 
Kirchmayer, Pluta-Czachowski 
Roman ujawnili się i wstąpili do 
wojska. Szczurek, który był wów­
czas komendantem obszaru za­
chodniego, tj. Pomorza i Pozna­
nia, miał poruczoną sobie akcję 
ujawniania się AK-owców i kie­
rowania ich do wojska. „Jak się 
okazało —  kontynuuje swe zezna 
nia oskarżony —  Kirchmayer 
był już w wojsku i akcję taką 
już prowadził“ .

W dalszym toku zeznań oskar­
żony wyjaśnia przyczyny wyjaz­
du Tatara do Szkocji. Chodziło o 
przygotowanie pierwszego korpu­
su na wypadek wyjazdu do kraju, 
jak to było przewidziane w planie 
poparcia Mikołajczyka. Chodziło o 
to, aby dobrać odpowiedni zespół 
ludzi.

Osk. Nowicki zeznał, że listę 
oficerów przeznaczonych do wy­
słania do kraju zestawiał „komi­
tet trzech“ na zapotrzebowanie 
zgłoszone przez Mikołajczyka, a 
potwierdzone przez Kuropieskę. 
Każdy z członków „komitetu“ wy 
suwał kandydatów, którzy mieli 
reprezentować poszczególne spe­
cjalności wiedzy wojskowej. Zda­
niem oskarżonego, nasłanie spe­
cjalistów do Wojska Polskiego da 
wało spiskowcom możność opano­
wania kluczowych stanowisk w 
wojsku.

PROK.: Czy obsadzenie kluczu, 
wych stanowisk dawało wam moż 
ność opanowania wojska?

OSIi.: Tak jest. To był jeden 
z etapów drogi.

Pomoc WIN-u 
dla Mikołajciyka

Osk. Nowicki określa ogólnie 
taktykę współoskarżonego Tata­
ra, jako koncepcję spisku we­
wnątrz kraju, penetracji wojska 
i aparatu państwowego, zaś je­
go zdaniem — Rzepecki i Bok- 
szczanin opierali swoją taktykę na 
nasyłaniu i organizowaniu band.

PROK. Proszę mi powiedzieć, 
jak pomiędzy Tatarem i Bokosz- 
czaninem ustalona została kwe­
stia poparcia WIN-u dla Mikołaj 
czyka?

OSK. Bokszczanin uznał, że 
ponieważ akcja Mikołajczyka 
już jest w toku, więc WIN i ca­
łe podziemie mają poprzeć tę
akcję.

PROK. Co Bokszczanin mówił 
o konspiracji w Wojsku Pol­
skim?

OSK. Przede wszystkim nazw! 
sko Kirchmayera występowało 
jako kierownika akcji w wojsku. 
Następnie pamiętam, że padło 
nazwisko Hermana,

Omawiając z kolei spotkanie 
między Kuropieską, a osk. Tata­
rem, Nowicki powiedział, że Ku- 
ropieska zgłosił wówczas na zle­
cenie osk. Kkchmayera za­
potrzebowanie na „ o f i c e r ó w  
p r z e d w o j e n n y c h “ uzgod­
nione również z osk. Mossorem. 
Kuropieską „gwarantował, że 
wszyscy wskazani przez pana 
generała znajdą się w wojsku“, a 
gwarancie te — lak mówi Mowie

ki — „uzasadniał swymi wpływał 
mi u Spychalskiego".

Imperialiści dbali o kasą 
spiskowców •••

Obsźernie omówił w swych ze 
znaniaeh osk. Nowicki sprawę 
gospodarki wielkimi sumami pie j 
mężnymi, jakie znajdowały się : 
w dyspozycji konspiracji. Wy-! 
jaśnia on, iż w 1947 roku wyniki j  
referendum pokazały, że plan po 
pierania Mikołajczyka jest nie­
realny. Spiskowcy uważali wów­
czas, że „przekazywanie pienię­
dzy do kraju daje możność szu­
kania własnych dróg przejścia 
do kraju, a nie w ślad za Miko 
łajczykiem“. Dodaje też, że cho­
dziło „przede wszystkim o stwo­
rzenie dobrej pozycji na terenie 
kraju do działania przeciwko 
władzy ludowej“ .

Osk. Nowicki zeznał dalej ,że 
funduszami, które były w admi­
nistracji „Helu“, gospodarował 
zawsze Kopański, a częściowo 
Tatar, zaś-sam oskarżony miał 
„możność pobierania decyzji w 
pewnych ramach“.

Oskarżony zeznaje dalej, że 
istniała koncepcja stworzenia na 
terenie kraju własnej ekspozytu 
ry, dysponującej pieniędzmi, coś 
w rodzaju oddziału banku. Cho­
dziło o to, żeby nie stracić wpły 
Wu na używanie tych pieniędzy 
przez kierownictwo konspiracji 
w kraju. Tę sprawę postawił 
Tatar, który uważał, że pieniądze 
oddane Rzepeckiemu giną. Tatar 
żądał ciągłe, żeby Rzepecki się 
wyliczał, twierdząc, że powinien 
mieć jeszcze 4 tys. dolarów.

PROK. Tatar chciał mieć pew 
ną kontrolę?

OSK. Chciał mieć kontrolę do 
ostatniej chwili, żeby poprzez 
pieniądze można było cisnąć na 
tych ludzi.

Prok. W  jakim sensie?
OSK. Żeby przede wszystkim 

się słuchali.
Jednym z agentów „najbar­

dziej zachłannych“ — jak okre­
śla oskarżony — był niejaki Ko- 
zas, który zorganizowawszy sieć 
t. zw. „zieloną“ — bez przerwy 
słał kurierów po pieniądze. Do 
stycznia otrzymał 20 tys. dolarów 
i wciąż się jeszcze domagał“ — 
z żalem stwierdza oskarżony.

••• O spiskowcy o swoje
interesy

Osk. Nowicki zeznał dalej, że 
„komitet trzech“ zakupi! na na­
zwisko oskarżonego kilka domów 
w Anglii.

PROK. Kto kupował?
OSK. Ja kupowałem.
PROK. Na czyje imię?
OSK. Wszystko było na moje 

imię.
PROK. Oskarżony figurował 

tam jako bogaty człowiek?
OSK. Tak — wyglądałem na 

dość zamożnego człowieka.
Pierwszy dom był meliną. Był 

to pensjonat czynny, wypełniony 
publicznością mieszaną angiel­
sko-polską. Wyrzuciłem wszyst­
kich Polaków. Kwestię prowadzę 
nia pensjonatu rozwiązałem w 
ten sposób, że wezwałem ze s,zpi 
tala w Szkocji moją dawniejszą 
świetliczarkę z pułku — Szachno, 
którą znałem jako babę „ k u t ą  
na c z t e r y  n o g  i“ » bardzo 
przywiązaną do mnie.

Oskarżony zeznał dalej, jak m. 
in. dokupił jeszcze w sąsiedz­
twie tego pensjonatu kolejne do­
my na tej samej ulicy nr 11, 13 
i 15. Ostatni obiekt Nowicki na­
był na jesieni 1946 roku jak mó 
w i — „trochę ze złości“. Wyja­
śnia, że „na odcinku komitetu“ 
był zatarg na tle celowości kup 
na fermy pod Londynem. Te kwe 
stię forsował gen. Tatar. Myśmy 
z Utnikiem oponowali. Jeden z 
moich pracowników, Majeranow 
ski, opowiadał, że Tatar powie­
dział: Ja pokażę Nowickiemu, ja­
ki to będzie dobry interes, gdy 
się zabiorę do tej farmy. Wobec 
tego postanowiłem skorzystać z 
okazji i kupić jeszcze jeden dom 
i go uruchomić Znałem się na 
cenach. Wiedziałem, że kiedy 
Szachno się za to weźmie, to 
automatycznie doskoczy jeszcze 
tysiąc funtów, a jak się zrobi re 
mont, wartość domu znowu się 
podniesie. Więc wyścig. Zobaczy­
my kto więcej zarobi!

Nowicki opowiada o nabyciu 
tej farmy pod Londynem, farmy, 
w którą wpakowano 39.500 fun­
tów szterlingów. „Dom był wy­
remontowany — opowiada oskar 
żony — założono pole truskawek,

! pole malin, warsztat, garaż itd.“
| W Paryżu „komitet trzftch“ J  nabył pakiet akcji za 51 tys. dola 
j rów, stając się w ten sposób po 
j siadaczem domu w tym mieście. 
! Domem administrował niejaki 
j Wojdat — szwagier Tatara.
• Pod Paryżem zakupiono na na-

zwisko Woj data farmę 6 milio­
nów franków. Inny dom nabyto 
w Brukseli. Inne i f  nowu domy 
nabyto w Lukseiowariu, zaś w 
Anglii zakupiono samochody 
dla samego oskarżonego ' i dwa 
samochody dla osk. Tatara.

Nowicki zeznał też, że w 1945 
roku, 10.500 dolarów przesłano 
do Polski dla doręczeni* żonie 1 
krewnemu Tatara w Poznaniu. 
Oskarżony Nowicki zeznał dalej, 
że z funduszów pozostających w 
dyspozycji „Helu“ wypłacono 
poważne sumy rodzinom Tatara, 
Rzepeckiego i Innych przywód­
ców konspiracji. Pieniądze te księ 
gowano, jako „ z a p o m o g i  
d l a  k r a j  u“. Tego rodzaju 
akcja zapomogowa była prowadzo 
na również przez Garlickiego. 
Garlicki przy montowaniu pla­
cówki otrzymał 109.900 dolarów.

Następnie jest sprawa pomocy 
i zasilania Romera i Grocholskie­
go w jego akcji pisania Broszur i 
współdziałania z prasą brytyjską. 
To było organizowane przez gen. 
Tatara.

Frzygctowanla 
do przewiała

Przechodząc do rozmów Tatara 
z Kirchmayerem w Paryżu, oskar 
żony zeznaje, że już po wyborach 
w  Polsce odbyło się „ h i s t o ­
r y c z n e  p o s i e d z e n i  e“‘, 
na którym Tatar w obecności Ut­
nika i oskarżonego przedstawił 
swój nowy plan. Na tym posiedzę 
niu oceniono wyniki działalności 
Mikołajczyka negatywnie i Tatar 
przedstawił plan częściowego od­
zyskania terenu politycznego, któ 
ry utracił w  kraju Mikołajczyk. 
Plan ten składał się z czterech 
części. Pierwsza to była akcja 
penetraeji do partii politycznych. 
Drug* — opanowanie aparatu 
państwowego. Trzecia — opano­
wanie wojska i czwarta — zor­
ganizowani e elementów poakow- 
skieb.

P R O K .  Z tego, co oskarżo­
ny mówi wynika, że podstawowe 
elementy dla planu Tatara wniósł 
Kirchmayer.

O S K .  Głównie.
P R O K .  Czy w  czasie tego 

spotkania Tatara z Kirchmaye­
rem w Paryżu, a następnie w 
czasie waszego historycznego — 
jak oskarżony nazywa — zebra­
nia, była omawiana kwestia prze­
kazania pieniędzy?

OSK. W rozmowach gen. Ta­
tara 1 Kirchmayera sprawa prze­
kazania pieniędzy była rozpatry­
wana ł Kirchmayer uznał za 
wskazane, ażeby przekazując te 
pieniądze (fundusz „Drawa") dla 
Polski Ludowej, użył, tego, Jako 
oficjalnego pretekstu do nawią­
zania kontaktu z gen. Spychal­
skim.

Osk. stwierdził dalej, że „Hel" 
miał kontakty — poza wywiadem 
brytyjskim — również z wywia­
dem francuskim.

Wywiad wojskowy
Następnie prokurator przedsta­

wia sądowi instrukcję dla wy­
wiadu, nakazującą dostarczenie 
wszelkich danych, tyczących się 
jednostek radzieckich 1 polskich. 
Instrukcja ta była podpisana rów 
nież przez osk. Nowickiego. W 
toku dalszych zeznań oskarżony 
stwierdza, że oficer Intelligence 
Service, Perkins, latem 1945 r. 
objął stanowisko dyplomatyczne 
w Pilźnie i zaofiarował wszelką 
pomoc, jak również przerzucanie 
kurierów po linii dyplomatycz­
nej — swoim samochodem.

Kryptonim „Alfa l”
Zaofiarował on najdalej idącą 

pomoc, ofiarował miejsce w sa­
molotach, a przede wszystkim 
łączność przy pomocy telefonów, 
które znane były Utnikowi. Jako 
najlepszą drogę przerzutów ku­
rierów. Perkins wskazał drogę 
przez Jelenią Górę, gdzie był 
punkt UNRRA. P0 odejściu Per- 
kinsa, jego następca zaofiarował 
te same udogodnienia.

Obrazując szeroko organizacje 
różnych sieci szpiegowskich, jak 
sieć „zielona“ , „czerwona“, 
„niebieska“, oskarżony stwierdza, 
że czołowe miejsce w siec! „nie­
bieskiej“ należało do Mikołajczy­
ka, jako głównego „ k o r e s ­
p o n d e n t  a“. Miał on kryp­
tonim —- „Abb 1". Kryptonim 
„Alfa" — oznaczał władze na­
czelne PSL.

Drugie miejsce zajmował Mas­
sey pod pseudonimem „Beta“ , na­
danym w „Helu“. Massey był u- 
rzędniklem ambasady brytyjskiej 
w Warszawie,

W dalszym toku zeznań osk.
Nowick'ego, obrońca jego adw. 
Bałabieński zadawał oskarżone­
mu pytania, zmierzające do u*
mtńcjszeniit roli osk. Nowickiego 
w działalności .Helu“ .

Po zeznaniach osk. Nowickiego 
przewodn:ęzący Sądu zarządził 
przerwę do gedz. 17.



Wr. aio (1488) O Ł O S W Y B R Z E Ż A Str.
- e k ie j

Rybacy wykonali z nadwyżkg plan półroczny

Krzyże zasługi i nagrody
dla przodujących załóg kutrowych

P R Z Y S Z Ł A  P O C Z T A

W wyniku uporczywej walki o wykonanie planu, zwiększenia 
ilości dni połowowych i skrócenia do minimum czasu postoju ta­
boru pływającego —. rybołówstwo kutrowe naszego województwa 
przedterminowo wykonało półroczny plan połowów.

Rybacy „Arki“  zameldowali w dniu 28 czerwca o przekrocze­
niu swoich zadań o 11,1 proc., członkowie spółdzielni rybackich 
—  o 16 proc. (w tym „Jedności Rybackiej“ 0 32 proc.).

Rybacy indywidualni, włączając się do walki o lepsze zaopa­
trzenie mas pracujących naszego kraju w rybę wykonali swoje 
zadania w 106 proc.
W walce o plan wyróżniło się 

wiele załóg kutrowych. Zarówno 
w połowach jak i w oszczędnej 
gospodarce sprzętem przodowały 
m. in. załogi kutrów „Arka ■>“, 
„Arka 113“, „Arka 114“ , „Gdy 
3“, „Gdy 22“ , „Łeb 19“ , 
„Wła 3.1“ , ̂ „Jas 10“ . Prowadzili 
je dzielni szyprowie: Augustyn 
Kreft, Rudolf Marek, Piotr Ambro 
żewicz, Władysław Łabuda, Teo­
dor Balda, Hubert Konkel.

W uznaniu tych poważnych 
osiągnięć 23 przodujących ryba­
ków zostało odznaczonych srebr­
nymi { brązowymi krzyżami za­
sługi, zaś kilkudziesięciu^ dal­
szych otrzymało nagrody pienięż­
ne j dyplomy uznania.

Aktu dekoracji dokonał wice­
przewodniczący WRN tow. Bigus 
na uroczystym zebraniu mieszkań 
eów Władysławowa i okolic w 
dniu 4 sierpnia. W uroczystości 
wzięli również udział przedstawi­
ciele władz partyjnych, instytucji 
i zrzeszeń rybackich oraz załogi 
zakładów przetwórstwa rybnego 
we Władysławowie.

Omawiając podczas uroczystoś­
ci rozwój rybołówstwa w Polsce 
Ludowej dyr. MUR, tow. Biela* 
wiak, wspomniał o czasach przed­
wojennych, kiedy to „rybak zda­
ny był całkowicie na łaskę i nie­
łaskę kupca, spekulującego na je­
go pracy. Starsi rybacy pamięta­
ją jaką „klęską“ był wzrost po­
łowów, jak spadały wtedy ceny 
poniżej kosztów własnych. Ileż to 
razy, na skutek intrygi spekulan­
tów działających na zniżkę ceny, 
rybak wyrzucał do morza cały 
•wój połów, mimo, że przecież 
byil ludzie głodni w kraju.

Dziś, gdy zorganizowany zo- 
etał odbiór złowionej ryby, rybak 
może całą swoją energię skiero­
wać na pracę na morzu, na tros­
kę o statek i sprzęt, na wzrost 
wydajności połowów. Jest to wy­
nik troski rządu i naszej partii o 
modernizację taboru, o szkolenie 
kadr, o lepsze metody pracy, któ­
re zapewnia współpraca rybaków 
% naukowcami, jest to wynik pla­
nowej gospodarki w dziedzinie ry 
bołówstwa“.

Przemówienie tow. Bielawiaka 
rybacy przyjęli oklaskami i okrzy 
kami na cześć Polski Ludowej.

Wiceprzewodniczący WRN — 
tow. Bigus zwracając się do ry­
baków stwierdził: „Przekraczając 
plany połowów, kroczycie w jed­

nym szeregu z górnikami i hutni­
kami śląskimi, z włókniarzami, z 
budowniczymi Nowej Huty, ze 
stoczniowcami,' budującymi naszą 
siłę na morzu. Kroczycie w jed­
nym z nimi szeregu, wzmacniając 
siłę naszej Ojczyzny, budując so­
cjalizm { szczęście ludu polskie­
go, pomnażając siły obozu poko­
ju, któremu przewodzi JÓZEF 
STALIN“ .

Na sali zrywają się okrzyki na 
cześć tow. Stalina i tow. Bieruta. 
Zebrani skandują: „Sta-lin“ ,
„Bie-rut“ .

W dalszym ciągu uroczystości 
tow. Bigus udekorował srebrnymi 
krzyżami zasługi rybaków: Józe­
fa Dettlaffa, Huberta Konkela i 
Wacława Lipskiego, zaś Ambro- 
żewicz, Boszke, Cupryn, Głębin, 
Jakubowski, Kass, Konkel L., Ma 
rek, Meynas, Nazarewicz, Netzel, 
Ofiara, Pakura, Pisarski, Raczyń­
ski, Sołańczyk, Toeke, Werner, 
Wichłacz i Wojtulewicz zostali 
odznaczeni krzyżami brązowymi.

W imieniu odznaczonych prze­
mówił Hubert Konkel. „Po raz 
pierwszy w Polsce Ludowej zosta­
li dziś odznaczeni rybacy. Powód 
do dumy i radości mają dziś 
wszyscy rybacy. Dzień dzisiejszy 
bowiem jest dowodem, że Polska 
Ludowa ceni nasz wkład w dzieło 
naszego wielkiego Planu 6-let- 
niego.

Przed wojną nikt nie szanował 
naszego trudu, a nasza ciężka pra 
ca pomnażała jedynie zyski kapi-

Zobowiązaniami produkcyjnymi
odpowiadają stoczniowcy na podłe knowania

im p e r ia lis t ó w  i ich p a c h o ł k ó w
W Stoczni im. Komuny Paryskiej odbyła się ostatnio ma­

sówka poświęcona omówieniu toczącego się obecnie w Warszawie 
procesu bandy dywersyjno-szpiegowskiej, która działała w woj­
sku Polskim. .

Robotnicy w wypowiedziach swoich potępili zbrodnicze kno­
wania imperialistów anglo-amerykańskich i ich płatnych pachoł- 
ków-zdrajców, którzy usiłowali drog<j szpiegostwa^ i dywersji 
obalić władzę ludową i zaprowadzić panowanie burżuaeji w na­
szej ojczyźnie. Równocześnie w odpowiedzi imperialistom stocz­
niowcy podjęli szereg zobowiązań produkcyjnych.

I  tak brygada motorowa JÓZEFA ZIELONKI podjęła się 
wykonać pracę przy remoncie silnika na holowniku na 29 
dni przed terminem i wezwała inne oddziały i brygady do pod­
jęcia podobnego zobowiązania.

Brygady z kadłubownl remontowej PAW ŁA GÓRECKIEGO, 
STANISŁAWA MĘŻYKÓWSKIEGO, BRONISŁAWA ŻYTO i 
W ACŁAWA KOTKOWSKIEGO zobowiązały się skrócić pracę 
przy remoncie kadłuba o 16 dni i oddać statek do wydokowania
w dniu 14. 8. 1951 r. .

Brygady LEWANDOWSKIEGO i SZORNAKA z oddziału 
drzewnego postanowiły przedterminowo wykonać pewne prace 
na pochylni, co ułatwi pozostałej załodze szybszą realizację pla­
nów produkcyjnych.

Pracownicy tlenowni zobowiązali się dać dodatkową produk­
cję wartości 8.840 zł.

Ponadto podjęli zobowiązania młodzieżowcy z blachami i 
wielu innych robotników.

Czynem produkcyjnym chcemy zamanifestować nasz głęboki 
patriotyzm, nasze nieprzejednanie wobec imperialistycznych wro­
gów i pogardę dla ich pachołków-zdrajców narodu. Chcemy im 
w ten sposób powiedzieć, że na nic ich knowania. Potrafimy je 
zdemaskować. A  wydajną, ofiarną pracą będziemy i w przy­
szłości wzmacniać naszą ludową ojczyznę.

JÓZEF DROBOT 
stoczniowiec

talistów. Dziś pływamy na nowo­
czesnych kutrach, łowimy rybę 
dobrymi sieciami, korzystamy z 
najnowszych zdobyczy techniki, 
jak radiotelefony i radiotelegrafy. 
Nauczyliśmy się łowić nie tylko 
wokół Helu, lecz na" całym Bał­
tyku i na Morzu Północnym, 
uczymy się wykonywać swe zada­
nia zbioiowym wysiłkiem w polo 
wach zespołowych.

Państwo ludowe otacza nas, i 
nasze rodziny opieką. Mamy swo­
jego lekarza, dzieci nasze korzy­
stają ze żłobków, przedszkoli, wy­
jeżdżają na kolonie. Przedsiębior 
stwo nasze zapewnia nam wa­
runki bezpieczeństwa i higieny w 
pracy. W tej sytuacji chętnie wy 
konujemy nasze zadania.

Wiemy, że ofiarną, uczciivą pra 
cą wzmacniamy siły naszej Oj­
czyzny. Swą wytężoną pracą da­
my odpowiedź podżegaczom do 
nowej wojny. „Niech żyje front 
narodowy w walce o pokój i so­
cjalizm!“

Piękną uroczystość zakończyła 
bogata część artystyczna i zaba­
wa ludowa. (m)

Polskie statki przywożą codziennie do naszego kraju pocztę z całego świata. 
Na zdjęciu: rozładunek poczty z jed nego ze statków, w porcie gdyńskim..

Wieczorem słuchając zbioromo radia

Robotnicy budowlani potępiają zdrajców Ojczyzny
Stefanią Erdman, kierowniczka 

Hotelu Robotniczego nr 24 przy 
ul. Śląskiej w Gdyni przed go­
dziną 8 wieczorem zaczęła zno­
sić do pokoju, gdzie stoi radio 
odbiornik, krzesła ustawiając je 
w półkole przed radiem. Po chwi 
U rozległo się pukanie do drzwi 
i do pokoju weszło kilkunastu lo 
katorów hotelu —• robotników bu 
dowlanych. Ostatnio co wieczór 
gromadzą się przy głośniku radio 
wym, by wysłuchać sprawozda­
nia z toczącego się w Warszawie 
procesu zdradzieckiej kliki szpie 
gów i dywersantów.

Warszawa I rozpoczęła nadawa 
nie dziennika wieczornego. Spea 
ker omawia przewód rozprawy 
sądowej — zeznania oskarżonych 
Utnika i Nowickiego.

— Pomyślcie, ile szkody wyrzą

su przygotowali się do zdrady oj­
czyzny.

Radio skończyło nadawanie 
wieczornych wiadomości. Dysku­
sja nie milknie jednak, lecz oży 
wia się coraz bardziej. Robotni­
cy mówią o cynizmie, z jakim 
oskarżeni przyznają się do swych 
przestępstw, do swej podłej służ 
by u podżegaczy wojennych.

Na ożywionej rozmowie szybko 
upływa czas. — Dochodzi 10 — 
przypomina gospodyni. — Za 
chwilę radio rozpocznie nadawa­
nie nagrań dźwiękowych z prze­
wodu sądowego.

Zebrani skupili się jeszcze bar 
dziej wokół głośnika.

Edward Zgódka, Henryk Wą­
sik, Stanisław Wielb i inni w sku 
pieniu słuchają zeznań sanacyj-

Gdafisk otrzyma nowy

bar mleczny
W najbliższym czasie zostanie 

otwarty w Gdańsku, naprzeciw 
dworca w lokalu b. restauracji 
„Europejska", bar mleczny. Obec­
nie w lokalu tym przeprowadza 
się remont.

Otwarcie baru, na który śród­
mieście Gdańsk czekało dość dłu­
go, powita ludność z dużym za­
dowoleniem.

Sprzedaż biletów 
na występy zespołu Im. Aleksandrowa

W związku z występami repre­
zentacyjnego Zespołu Pieśni i 
Tańca Armii Radzieckiej im. A. 
W. Aleksandrowa w trójmieście, 
dyrekcja Państwowego Przedsię­
biorstwa Imprez Artystycznych 
„Artos“ zawiadamia, że bilety 
wstępu na stadion „Budowla­
nych“, w dniach 7 i 8 sierpnia, w 
cenie 6 i 12 *zl. upoważniają do 
zajęcia miejsc siedzących na bo­
isku, bilety w cenie 5 i 10 zł — 
do zajęcia miejsc siedzących na 
trybunie środkowej, a bilety w 
cenie 4 i 8 zł. — do zajęcia miejsc 
siedzących na trybunach bocz­
nych.

* * *
WYSTĘP ZESPOŁU IM. ALEK 

SANDROWA W DNIU 7 SIERP­
N IA  ODBĘDZIE SIĘ O GODZI­

NIE 20, A  NIE O GODZINIE 18 
JAK PODANO W AFISZACH.

kuje
niu sprawozdania 
Borys Baboszyn. — Za dolary 
chcieli sprzedać nasz kraj im­
perialistom, zaprzedać nas w nie 
wolę wyzyskiwaczy.

— Chcieliby rozpętać nową 
wojnę, — dodaje Stanisław Seta.
— Gdy podczas wojny Niemcy 
mordowali tysiące Polaków, gdy 
żołnierze polscy ginęli na wszyst 
kich frontach walki z najeźdźcą
— oni siedzieli bezpieczni w An 
gli, robili ciemne interesy, zawcza

Narada w sprawie remontu domów mieszkalnych

N A  Ż U Ł A W A C H

Wykorzystując w pełni pogodę przystąpiono na Żuławach do podorywek pod 
$hn) jędrnienia ozimego. Na zdjęciu traktor z POM Nowy Staw zaoruje 

fole m liik ln i B/otlekcyjnej w Star gę. PoI<m

W tych dniach odbyła się w 
Gdańsku narada przedstawicieli 
zarządów budynków mieszkał - 
nych, miejskich przedsiębiorstw 
remontowo - budowlanych z trój­
miasta i Zw. Zaw. Pracowników 
Gospodarki Komunalnej, poświę­
cona sprawie realizacji tegorocz­
nego planu remontów domów 
mieszkalnych.

W roku bieżącym wszystkie 
trzy miasta otrzymały znaczne 
kredyty na remont domów, za­
mieszkałych przez rodziny robot­
nicze i pracownicze. Gdańsk dys­
ponuje sumą ok. 8 miln. zł. Fun­
dusz ten ma być zużyty na remon 
ty 455 budynków, liczących łącz­
nie ok. 11.000 izb. W ciągu pierw 
szego półrocza Gdańsk wykonał 
ok. 50 proc. planu, Sopot — 60 
proc., a Gdynia «k. 70 proc. Tem­
po robót remontowych przybiera 
ostatnio na sile i należy się spo­
dziewać, że prace zostaną ukoń­
czone w ustalonym terminie.

Na naradzie podkreślono ko­
nieczność likwidacji niedociąg­
nięć w akcji remontowej przez 
zacieśnienie współpracy zarzą­
dów budynków mieszkalnych 2 
prowadzącymi roboty przedsię­
biorstwami. Poza tym omówiono 
zadania na rok przyszły.

Zadaniem zarządów budynków 
mieszkalnych w drugim półroczu 
br. jest przygotowanie dokład­
nych planów akcji remontowej 
na rok 1952. Należy wcześniej u- 
stalló obiekty, które będą remon­
towane i przyśpieszyć przygotowa 
nie dokumentacji robót

Miejskie przedsiębiorstwa re­
montowo - budowlane powinny 
skuteczniej walczyć o obniżkę 
kosztów własnych remontów. Ob­
niżenie ich umożliwi naprawę 
większej ilości mieszkań robotni­
czych z zaplanowanych fundu­
szów.

gie elementy, które starają wcis­
nąć się wszędzie. Musimy czujnie 
strzec tajemnicy państwowej i u- 
jawniać każdą próbę wrogiej dzia 
łalności.

W. R.

C eafoy
TEATR WIELKI W  GDAŃSKU — ^

nieczynny.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI -*

nieczynny.
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

nieczynny.

K iina
dziła Polsce ta szajka pachołków nych oficerów Utnika i Nowickie 
podżegaczy wojennych — wykrzy s°, 0 tym’ haniebnie zdradzili 
’ ' oburzeniem po wysłucha ™lasny £aród- 0 machinacjach do

ZMP-owiec larow>'ch 1 przygotowaniach do 
nowej wojny.

Pięści zaciskają się same. Sło­
wa oskarżonych ujawniają raz 
jeszcze całą ohydę emigranckie- 
go bagna.

I znowu, po wysłuchaniu spra­
wozdania, wybucha ożywiona 
dyskusja.

— Dzięki sile naszego narodu, j 
dzięki czujności państwa ludowe 
go zdrajcy zostali ujawnieni, — 
rriówi Alojzy Erdman. — Poniosą 
zasłużoną karę. Kierownictwo 
grupy szpiegowsko-dywersyjnej 
w Wojsku Polskim zostało unie­
szkodliwione dzięki rewolucyjnej 
czujności polskiej klasy robotni­
czej i jej partii, dzięki sile mo­
ralnej ludowego Wojska Polskie­
go.

Proces fen powinien pobudzić 
i • naszą czujność — podkreśla 
Erdman. — My, robotnicy, powin 
niśmy wzmocnić swą czujność, 
aby unieszkodliwić wszelkie wro-

p r o g r a m  r o z g ł o ś n i  g d a ń s k ie j  
aa wtorek, 7 sierpnia 1951 r. 

na fali 230 m
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 

ęhwila muzyki. 5.03 — Sygnał eżasu. 
5.05 — Wiadomości poranne. 5.10 — 
Audycja dla wsi. 5.20 — Koncert dla 
świata pracy. 5.55 — Komunikat PIHM 
dla rybaków. 6.00 — Dziennik poran­
ny. 6-05 — Gimnastyka. 6.15 — Muzyka 
z płyt. 6.50 — Zapowiedź programu 
lokalnego. 6.52 — Komunikaty roiej- 

I scowe. 6.55 — Program dnia. 7 00 — 
Wczorajszy wieczorny gwałtów-' duktem kolejowym na ul. Roko- Dziennik poranny. 7.15 — Muzyka roz­

rywkowa. 7.55 — Wiadomości porań-

„Powódź" w  Sopocie

Wrzeszcz — Bajka — „Śpiewak nie­
znany", godz. 15, 18 1 20.

Wrzeszcz — Przyjaźń — „Wesołe za­
wody", godz. 18 1 20, w poniedział­
ki, środy 1 piątki- .

Wrzeszcz — ZMP-powiec — .,Świat $lg 
śmieje", godz. 16, 18 1 20.

Gdańsk - Nowy Port — Marynarz — 
„Zaczęło się w Hiszpanii", godz. 
16, 18 i 20.

Oliwa —> Polonia — „Rwący potok" 
godz. 16. 18 i 20.

Gdynia — Atlantic — „Aleksander 
Matrosów", godz. 16,30. 18,30 1 20,30.

Gdynia — Goplana — „Bokserzy" 
godz. 16, 18 1 20.

Gdynia — Warszawa — ''„Czekaj na 
mnie", godz. 17. 19 i 21.

Orłowo — Neptun — „Pocałunek na 
stadionie", godz. 16, 18 i 20.

Chylonia — Promień — „Złote jezio­
ro", godz- 18 i 20.

Sopot — Bałtyk — „Ostatni wystrzał", 
godz. 16,30. 18,30 1 20,30.

Sopot — Polonia — „Wesołe kumoszki 
z Windsoru", godz. 17. 19 i 21.

‘Kadi10

ny deszcz spowodował zakłócenie 
komunikacji miejskiej w Sopocie. 
Na odcinku ulicy Stalina od ulicy 
Rokossowskiego do 23 Marca we­
zbrana woda spowodowała przer­
wę w  komunikacji trolleybuso- 
wej. Zalane były również ulice 
niżej położone. Przejście pod wia

26 nowych kół L P Ź
w  G d y n i

Mieszkańcy Gdyni masowo 
wstępują w  szeregi Ligi Przyja­
ciół Żołnierza. M. in. do Lisi wsta 
pili wszyscy pracownicy oddziału 
PKO.

Jak informuje zarząd LPZ w 
Gdyni, jesienią br. powstanie w 
mieście klub LPZ, w  którym mło­
dzież i  dorośli będą mogli pogłę­
biać swoje wiadomości na kur­
sach krótkofalarstwa, »tratjec- 
.Mch, m^eląrskich itj*

ssowskiego zostały całkowicie za­
lane. Komunikacja piesza odby­
wała się przez tory kolejowe.

Około 30 mieszkań położonych 
w dolnej dzielnicy miasta zalała 
niespodziewanie wezbrana woda. 
Do akcji wezwano straż pożarną, 
która w ciągu nocy usunęła wodę 
przy pomocy motopomp. W akcji 
brała udział sekcja młodzieżowa 
Miejskiej Straży Pożarnej pod 
kierownictwem ob. ob. Mondzie- 
rowskiego i Lubańskiego.

(z. k.)

P rze s u n ię c ie  te rm in u  o d c zy tu
o sztuce ludowe)

Termin zapowiadanego przez nas
odczytu o sztuce ludowej, który miał 
odbyć się w dniu 6 bm. w muszli w 
Sopocie, przesunięty został na 8 sierp 
nla br.

W tym dniu o godz. 18 w muszli na 
molo prof. Bogdanowicz z Warszawy 
mówić będzie o nowej problematyce 
sztuk*, ludowej w przemyślę artystycz­
ny ro

ne. 8.00 — Muzyka. 8.30 — Audycja dla 
kolonii 1 obozów letnich. 11.40 — Ko­
munikaty miejscowe. 11.45 — Głos ma­
ją kobiety. 11.57 — Sygnał czasu i hej 
nał z Wieży Mariackiej. 12-04 — Dz’en- 
nik południowy. 12.15 — Muzyka z 
płyt. 12.30 — Audycja dla w-t. 12.45 — 
„Na swojską nutę". 13.15 — Komunikat. 
PIHM dla rybaków. 13.16 — Retm-taż 
wiejski „Czyn melioracyjny“. 13.25 — 
Program druo. 13.30 — Muzyka dla 
wszystkich. 14.30 — Felieton. 14.45 — 
Polska pieśń masowa. 14.50 — Melodie 
operetkowe. 15.30 — Audycja dla dzie­
ci. 15.50 — TTtwory skrzynce we. 16.10 — 
Recenzja- 16.20 — Reportaż oświatowy 
..W pracowniach uczonych". 16 30 — 
Koncert popularny. Wykonawcy: Hali­
na Kowalewska — śpiew. Ksawery Bu 
lalski _  skrzypce i Karol Baryła — a- 
lcompanlament. 17 00 — Wiadomości
popołudniowe- 17.05 — Reportaż. 17-15
— Koncert. 17.40 —  Polska pieśń ma­
sowa. 17.45 —  Festiwalowa audvcja 
dla młodzieży. 18.on — Proza. 18.15 — 
fiodzjenpw przedad wydarzeń, 18 3(1 — 
Koncert A-dur Liszta, gra J. Pembau- 
_  płyty. 18.50 —  Nasi korespondenci 
piszą. 19.00 — Sonrt i muzyka. 19.20 —  
Koncert brandenburski F-dur nr 2 Ja­
na Sebastiana Bacha. 19.45 — Rezerwa. 
19 55 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków. 19.58 —  Stan pogody. 20 00 —
Dziennik wieczorny. 20 27 — Wiado­
mości sportowe. 20-38 —  R e -- w- 20 50
— Koncert. 21.45 — . Wsoommenla ro­
botnicze". 22-00 — Muzvka 1 aktualno­
ści/-22.30 — Muzyka. 23 00 — Ostatnie 
wiadomości. 23.10 — Muzyka operowo. 
23.55 — Komunikat PIIIM dla ryba­
ków. 23-59 — Hymn t kordec aiidvc.1t. 

, Polskie Radio zastrzega sobie mo­
żliwość zmiany programu» ,
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,y m i  szta fe ta m i uczcili sportow cy W y b rze ża

a warcie Zlotu Berlińskiego

Przed mistrzostwami sportowymi w  Berlinie

Dzień otwarcia III Zlotu w Ber 
linie stał się dniem'radości wszyst 
kich sportowców polskich, którzy 
całym sercem są razem z wszyst­
kimi uczestnikami tej wspaniałej 
manifestacji pokojowej zorganizo 
wanej przez postępową młodzież 
świata.

Dla uczczenia Zlotu Berlińskie, 
go sportowcy Wybrzeża zorganizo 
wali na terenie trójmiasta maso 
we biegi sztafetowe.

Najwięcej sztafet startowało w 
Gdańsku. Brało w nich udział 
około 100 zawodników z następu 
jących zrzeszeń: „Kolejarz“
Gdańsk, „Gwardia“ Gdańsk, „O- 
gniwo“ Wybrzeże, „Spójnia“ i 
„Budowlani“ . Poza tym uczestni 
czyli również członkowie koła 
sportowego przy WFKGG.

Zawodnicy wystartowali sprzed 
Stoczni Gdańskiej i pobiegli tra 
są wiodącą ulicami Jana z Kolna, 

.Gdyńskich Kosynierów,-Most, A- 
leja Rokossowskego, Uphagena do 
siedziby Wojewódzkiego Zarządu 
ZMP.

Jako pierwsza przybyła sztafe­
ta ZS „Kolejarz“ Gdańsk w cza 
sie 9:56,6, d r ’ga — sztafeta zło­
żona z zawodników ZS „Budowla 
ni“ i „Spójnia“ w czasie 10:0,2; 
na trzecim miejscu uplasowała 
się sztafeta „Gwardii“ w  czasie 
10:12 minut. Na dalszych miej­

scach znalazły się sztafety „Ogni 
wa“ — 10:37,8 i koła sportowego 
przy WPKGG (10:57). Dystans bie 
gu wynosił ok. 4.000 m.

| Po przybyciu sztafet czołowy 
: zawodnik Polski Kielas odczytał 
rezolucję, w której sportowcy 
Wybrzeża stwierdzają, że są ser­
cem i myślami z całą awangardą 
młodzieży reprezentującej siły po 
koju na Zlocie w Berlinie.

„Wychowani w nowych warun­
kach pod opieką naszego rządu 
ludowego i Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — brzmi rezo­
lucja — zapewniamy, że będzie­
my nieugięcie i wytrwale bronić 
pokoju, podnosić wydajność pra­
cy i nauki oraz podnosić naszą 
sprawność przez masowe zdoby­
wanie odznak SPO“.

Następnie krótkie przemówie­
nie wygłosił przewodniczący Za- \ 
rządu Wojewódzkiego ZMP tow. 
Wałek. Podkreślił on, że młodzież ; 
sportowa Wybrzeża wraz z postę: 
pową młodzieżą całego świata, 
kroczyć będzie w pierwszych sze 
regach wałki o pokój i socjalizm.

Odśpiewaniem hymnu młodzie j 
żowego zakończono piękną im 
prezę.

Mazurek zwycięzcą IV etapu
wyścig» kolarskiego „Brzegiem polskiego Bałtyku u

„Ogniwo“  Sopot
wchodzi do kiasy wojewódzkiej
Spotkanie piłkarskie o wejście 

do klasy wojewódzkiej — „Ogni­
wo“ Sopot — AZS zakończyło się 
zwycięstwem „Ogniwa“ 2:1 (1:0). 
Bramki dla „Ogniwa“ zdobyli Du 
doń i Golankiewiez. Dla AZS w 
ostatnim momencie Ponda. Gra na 
słabym poziomie technicznym. Sę 
dziował ob. Kalinowski.

W dniu wczorajszym na stadio 
nie miejskim w Gdyni odbyło się 
zakończenie ostatniego — IV eta­
pu wyścigu kolarskiego pod na­
zwą „Brzegiem polskiego Bałty­
ku“.

Ostatni etap wyścigu, wynoszą­
cy 131 km, prowadził od Słupska 
przez Lubuczewo — Główczyce — 
Wicko — Lębork — Wejherowo 
— Redę do Gdyni.

Etap ten był bardzo ciężki i 
obfitował w dużo niespodzianek. 
M. in. jeden z faworytów wyści­
gu Wrzesiński wpadł na dwóch 
innych kolarzy i uległ potłuczeniu. 
Poza tym począwszy od Wejhero­
wa padał ulewny deszcz, który w 
wysokim stopniu utrudniał jazdę. 
Kiedy zawodnicy przybyli na sta­
dion gdyński, nastąpiło oberwanie 
chmury.

Pierwszy na metę wpadł Mazu­
rek (Ogniwo Lublin) w  czasie 3 
godz. 49 minut, 44 sekundy, dru­
gim był Klabiński (Gwardia W a r ­
szawa.) w czasie 3:49,56, trzeci — 
Lasak (Gwardia Warszawa) —

„Ogniwo“  Bytom—„Kolejarz“  Gdynia 6 :1
W dniu -wczorajszym na Stadio­

nie Miejskim odbyło się towarzy­
skie spotkanie piłkarskie pomię­
dzy przebywającą na Wybrzeżu 
I-ligową drużyną „Ogniwa“ By­
tom a „Kolejarzem“ Gdynia. Mecz 
zakończył się zdecydowanym zwy­
cięstwem ligowców w stosunku 
6:1 (5:1).

W  pierwszej . połowie zawodnicy 
bytomscy, /zarówno pod względem 
techniki jak i taktyki w znacz­
nym stopniu przewyższali gospo­
darzy. W drugiej połowie gra 
mniej więcej wyrównała -się ponie 
waż kierownictwo drużyny bytom 
skiej wstawiło kilku graczy re­
zerwowych.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Moskacz 3, Cuchelik 2 i Wieczo­
rek 1; dla pokonanych honorowy 
punkt zdobył Grabarczyk. Sędzio­
wał ob. Kirsz.

Po meczu odbyła się próba po­
bicia rekordu okręgu w biegu 
sztafetowym 4 X 1500 m przez 
zespół gdyńskiego „Kolejarza“ . 
Próba rekordu nie powiodła się.

Najlepszy czas na swoim odcin 
ku uzyskał Smierzchalski 4:13. 
Ogólny czas sztafety — 17:52,3.

3:50,10, czwarty świerszcz (Włók 
niarz Łódź) w czasie 3:50,12, piąty 
Kapiak(CWKS Warszawa) 3:50,13, 
szósty Poniedziałek (Kolejarz Po­
znań) 3:50,13, siódmy. Majkowski 
(Ogniwo Warszawa) 3:50,14, ósmy 
Jarzębski (Gwardia Warszawa) 
3:50,14, dziewiąty Wójcik (CWKS 
Warszawa) 3:50,15, dziesiąty Sto­
larczyk (Włókniarz Łódź) 3:50,16, 
jedenasty Wrzesiński (Kolejarz 
Warszawa) 3:50,17, dwunasty Kró 
likowski (Kolejarz Warszawa) 
3:50,18, trzynasty Betting (Kole­
jarz Poznań) 3:50,18, czternasty 
Sypniewski (Gwardia Warszawa) 
3:50,39, piętnasty Sołtowski (Gwar 
dia Szczecin) 3:50,52.

Nieoficjalna klasyfikacja indy­
widualna po IV etapie przedsta­
wia się następująco:

1) Klabiński (Gwardia Warsza­
wa) — 15:42,10; 2) Wójcik (CWKS 
Warszawa) — 15:50,31; 3) Kapials 
(CWKS Warszawa) — 15:50,43; 4) 
Wrzesiński (Kolejarz Warszawa)
— 15:58,59; 5) Świerszcz (Włók­
niarz Łódź) 16:00,15; 6) Rzeźnicki 
(CWKS Warszawa) — 16:00,47; 7) 
Lasak (Gwardia Warszawa) — 
16:05,22; 8) Jarząbek (Gwardia
Warszawa) 16:05,29; 9) Wyglenda 
(Unia Chorzów) — 16:05,53, 10) 
Królikowski (Kolejarz Warszawa)
— 16:10,32.

Nieoficjalna klasyfikacja zespo 
łowa IV  etapu:

IV  etap wygrała Gwardia War­
szawa w czasie 7:40,10 przed 
CWKS 7:40,28 i Kolejarzem War­
szawa 7:41,51.

Nieoficjalna klasyfikacja zespo­
łowa po czterech etapach: 1)

CWKS (w składzie Wójcik, Kapiak j 
i Waliszewski) — czas 31:40,18; 2) 
Gwardia Warszawa (w składziej 
Klabiński, Jarząbek i Sypniewski) 
w czasie 31:53,35.

Na zakończenie należałoby 
stwierdzić, że organizacja ostat­
niego etapu była bardzo słaba. 
Dla zawodników zabrakło nocle­
gów, na kolację musieli czekać 2 
godziny a komisja sędziowska 
zmuszona była urzędować w  sa­
mochodzie.

Przypuszczamy, że Prezydium 
\VKKF wyciągnie należyte kon­
sekwencje wobec organizatorów 
IV etapu — gdyńskiego ,„Ogniwa“ .

Członkowie Międzynarodowego Komitetu, Organizacyjnego X I  Akademickich 
Mistrzostw Sportowych zwiedzili budowy sportowe przygotowane na I I I  

Światowy Z lo t Młodych Bojowników o Pokój.
Na zdjęciu: w czasie zwiedzania hali sportowej przy Straussberger Platę. 
Po lewej holenderski reżyser jilmowy Joris Ivens, po prawej koło niego 
Fred M uller, kierownik niemieckiego Komitetu Sportowego, ostatni z pra­
wej przewodniczący Międzynarodowego Związku Studentów Józef Grohman,

Chłopi z gromady Parszczyco
zobowiązują sią do przedterminowej sprzedaży zboża

Od k o r e s p o n d e n t ó w  w  s k ró c ie
URUCHOMIENIE WARSZTA­
TÓW USŁUGOWYCH IV GDYNI

Wkrótce zostaną uruchomione 
w Gdyni spółdzielcze warsztaty 
usługowe, z których będą mogli 
korzystać mieszkańcy miasta.

Warsztaty te będą posiadać 
kilka działów usług różnych spe­
cjalności, jak np. dział mecha-

S s z e s t o t ó i  p o l s k i e j  e k i p y  sportowej 
sto m is t r z o s t w o  w Berlinie

'niczny, elektryczny, spawalniczy, 
blacharski, stolarski (remont i na 
prawa mebli) oraz dział tapicer- 
ski.

Uruchomienie warsztatów bę­
dzie -wielkim udogodnieniem dla 
mieszkańców Gdyni.

K. GUMOŚ

SZKOLĄ SIĘ KADRY ZW. 
ZA W. PRACOWNIKÓW PRZE­

MYSŁU CHEMICZNEGO

W lipcu Związek Zawodowy Pra 
cowników Przemysłu Chemicznego 
zorganizował przy 4 zakładach 
pracy na terenie trójmiasta 3-ty- 
godniowy kurs dla mężów zaufa­
na } Członków rad zakładowych. 
Kurs ukończyło 118 osób.

Spośród kursantów wyróżnili 
się mężowie zaufania z zakładów 
tłuszczowych „Oleo - Union“ w 
Gdyni: Leon Szkaplewiez, Ignacy 
Zieliński, Bronisław Konkol j 
ZMP-owiec Henryk Karper oraz 
z Zakładów im. W. Wróblewskie­
go w Gdańsku: Bernard Damach, 
Bronisław Daszyński i Jadwiga 
Musze).

B. KORPACZEWSKI

W gminie Krokowo sprzęt żyta 
jest już na ukończeniu, a chłopi 
z Ludkowa i Parszczyc przystąpili 
do koszenia owsa.

Jak wszędzie, tak i tutaj, chło­
pi z pełnym zrozumieniem przyję­
li dekret o skupie zboża. Przed 
kilku dniami wszyscy otrzymali 
z GRN zawiadomienia ustalające 
wysokość zobowiązania sprzedaży 
w planowym skupie. W odpowie­
dzi na to, wielu chłopów podjęło 
z miejsca zobowiązanie przedter­
minowej odstawy zboża do punk 
tów skupu.

M. in. takie zobowiązanie pod­
jęła grupa chłopów z gromady 
Parszczyce. 13-hektarowy chłop 
Alojzy Bobkowski z Parszczyc, 
zobowiązując, się odstawić zboże 
do punktu skupu do 27 sierpnia, 
powiedział: „Rozumiem, że im 
szybciej sprzedam państwu zboże, 
tym lepiej wykonam swój obowią 
zek obywatelski. Jednocześnie 
przewlekanie omłotów grozi stra­
tami w ziarnie“.

Średniorolny 68-letni chłop z 
tejże gromady Jan Fikus skoń­
czył już zwózkę żyta i od jutra 
przystępuje do omłotów. Według 
otrzymanego zawiadomienia, ma 
sprzedać 1323 kg ziarna, ale Fi­
kus obliczył sobie, że zboża bę­
dzie mógł sprzedać więcej. Mówi, 
że przecież nadwyżki nie będzie 
trzymał w komorze, ani nie sprze­
da jej spekulantowi — sprzeda 
państwu. „To nie to, co przed woj 
ną — oświadcza — kiedy żerowali 
na nas spekulanci, obniżając w je 
sieni ceny na zboże przy jedno­
czesnym wyśrubowywaniu cen na 
wiosnę. Teraz władza ludowa za­
bezpieczyła nasz chłopski interes. 
Ceny na ziarno mamy stałe i nie­
zależne od pory roku. Mnie dużo 
wygodniej i państwu też się przy­

służę, jeśli zboże sprzedani jak 
najwcześniej".

Fikus zobowiązał się odwieźć 
zboże do punktu skupu jeszcze w 
sierpniu. Przed terminem wykona 
swój obowiązek.

„Zresztą nie tylko ja — mówi 
Fikus. — Rozmawiałem ostatnio z 
Pawłem Bojkiem o skupie. On

też razem ze mną powiezie ziarno, 
a wiem, że w gromadzie znajda« 
się większa grupa chłopów, 
która w sierpniu będzie mogła 
i odstawi zboże do punktu skupu. 
Postaramy się, ażebyśmy pojecha­
li ze zbożem razem — zbiorowo. 
— To wypadnie ładniej, lepiej i 
taniej.

Stoją od lewej: Maciejakówna, Konikówna, Gościmakówna, Gburkówna, 
Duńska, lwieka, Ciachówna, Bocianówna i kierowniczka grupy Czerny.

CAF  —  jo to St. Wdowiński

Zakończenie kursu wczasowego LPZ 
dla młodzieży w Łebie

Staraniem i z inicjatywy Za­
rządu Głównego Ligi Przyjaciół 
Żołnierza w miesiącu lipcu został 
zorganizowany w Łebie kurs wcza 
sowy dla aktywu młodzieżoweg-o 
LPŻ.

Kurs ten miał na celu przeszko 
lenie aktywu ZMP, pracującego 
w szeregach LPŻ. Kurs ukończyło 
75 osób z tego 39 słuchaczy zda-

[ ło końcowe egzaminy z wynikiem 
bardzo dobrym.

Wysoki poziom kursu był za­
sługą dobrej organizacji ZMP- 
owskiej.

Podobny kurs zorganizowano 
powtórnie z początkiem sierpnia 
br. dla żeńskiego aktywu LPŻ.

FRANCISZEK GA WZIĄŁ

m e g ś ś t w ś & s r m

Nowy system skupu przyczyni sią
do rozwoju hodowli

Rząd nasz okazuje szczególną troskę o rozwój hodowli. Jest 
to bowiem dziedzina gospodarki rolnej, która najsilniej ucierpia­
ła wskutek działań wojennych. W r. .1938. stan pogłowia wynosił 
7.525 tys. W rezultacie wojny notujemy katastrofalny spadek po­
głowia do’ 2.674 tys. Dzięki zainicjowanej przez rząd akcji „H “ 
stan trzody chlewnej podniósł się w r. 1949 do 5.900 tys. sztuk 
a spis w końcu roku 1950 wykazał już około 10 miln. sztuk trzo­
dy chlewnej. Widzimy więc, że w pięć zaledwie lat po wyzwole­
niu ilość pogłowia wzrosła prawie 4-krotnie, pozostawiając dale­
ko w tyle cyfry przedwojenne.

Co się złożyło na tak gwałtowny rozwój hodowli? Co w de­
cydującej mierze przyczyniło się do tak szybkiego odrobienia 
strat wojennych i znacznego podniesienia hodowli?

Rozstrzygającym czynnikiem była bezspornie konsekwentna 
polityka gospodarcza naszego rządu, który zagwarantował chło­
pu sprzyjające warunki dla podjęcia intensywnej hodowli.

Jakie to były warunki? Zasadniczym momentem było nie­
wątpliwie rozpoczęcie akcji kontraktacyjnej. Zapewniając chło­
pom stały zbyt produkcji hodowlanej po opłacalnych cenach, pań­
stwo ludowe stworzyło dodatkowy bodziec dla rozwoju gospodar­
ki hodowlanej.

Eliminowanie wahań i skoków cen, powodujących znaczne 
straty dla hodowców przyczyniło się do- ustabilizowania rynku 
i zabezpieczyło interesy mało i średniorolnych chłopów. Uchwała 
rządii z maja br. o przedłużeniu terminu kontraktacji zwiększyła 
jeszcze ilość trzody chlewnej objętej kontraktacją.

Lecz wprowadzenie stałych, państwowych cen na żywiec, to 
nie jedyna korzyść, jaką chłopi odnoszą z kontraktacji. Gospo­
darstwa rolne, posiadające zarejestrowane maciory korzystają 
ponadto z ulg podatkowych w wysokości 60 zł od sztuki.

Dalszym, konsekwentnym krokiem naszego rządu w dzie­
dzinie rozwoju gospodarki hodowlanej jest nowy system skupu 
zboża. Jak wiadomo, uchwała rządowa o skupie uwzględnia w 
szerokiej mierze interesy hodowców. Wprowadza bowiem ulgę 
w ustawowym obciążeniu chłopa polegającą na zmniejszeniu zo­
bowiązań indywidualnych o 100 kg zboża za każdą sztukę żywca, 
zakontraktowaną ponad obowiązującą w danej grupie gospo­
darstw normę.

Jeśli np. weźmiemy gospodarstwo 5 hektarowe (woj. kra­
kowskie czy rzeszowskie), które zgodnie z nowym systemem sku­
pu obowiązane jest sprzedać państwu 370 kg zboża (wg pierw­
szego układu wskaźników progresji), to przy zakontraktowaniu 
dwóch sztuk żywca ponad normę zmniejsza się automatycznie 
obciążenie w dostawach zboża o 200 kg, czyli, że pozostaje do 
odstawienia tylko 170 kg.

Widzimy więc, jak znaczne obniżki w skupie zboża przyzna­
je państwo ludowe hodowcom. Znajduje w tym wyraz troska na­
szego rządu o rozwój opłacalnej dla chłopa gospodarki hodowla­
nej, jak też o zabezpieczenie dostatecznej aprowizacji ludnóści 
miejskiej.

Znajduje w tej polityce rządu wyraz całkowita zgodność in­
teresów mas pracujących miast i wsi, stanowiąca podstawę so­
juszu robotniczo-chłopskiego. B.;
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